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Prabin skazanych na Śnie Mi 


Rzad polski podjał kroki dyplomatyczne 
celem wstrzymania e$zekucji 


Szał antyreligijny w Rosji doszedł do zenitu 


WARSZAWA, 20 lutego. 
(Telefonem od własnego korespondenta) 

Cadyk z Grodziska otrzymał: wczo- 
raj telegraficzną wiadomość od żydów 
z Rosji sowieckiej, że 25 rabinów aresz- 
towano w ciągu ostatnich dni w Mińsku 
pod zarzutem uprawiania szpiegostwa | 
po krótkiej rozprawie sądowej 

SKAZANO ICH NA ŚMIERĆ. 
Jak wiadomo, aresztowania rabinów sto | — mm 
ją w związku ze zdecydowaną walką 
Sowietów z religią a rabini ci areszto- 
wani zostali w ten sam sposób, w jaki 
przed kilku tygodniami aresztowano 
księży katolickich. 

Wczeraj po otrzymaniu tef wiadomo- 
ści cadyk z Grodziska zwrócił się do mi 
nisterstwa spraw zagranicznych, które 
obiecało wdrożyć kroki dyplomatyczne 
celem wstrzymania egzekucii na rabi- 
nach. Jednocześnie donoszą nam z Wil- 
na, że rabinat tutejszy otrzymał te same 
alarmujące wiadomości, że 
WYROK NA 25 SKAZANYCH RABI- 
CESARE EI EO EAA A 


Nowy rząd we Francji 
będzie utworzony dzisiaj 


Paryż, 20 lutego. 
(Telefon własny „Expressu*) 
Dzisiejsze dzinniki poranne donoszą, 
że według wszelkiego prawdopodobleń- 
stwa jeszcze w dniu dzisiejszym desy- 
gnowany będzie premier, Prezydent 
Doumergue powierzy tworzenie gabine- 


tu przywódcy partji socjal - radykalnej | 
p. Camile Chautemps. Chautemps maj, 


zamiar powołać do swego gabinetu mi- 
nistrów lewicowych republikańskich 
Flantin, Pietri I Maginota oraz Renauda. 


Nowy gabinet ma oprzeć się na tej Sa-| 


mej większosci co gabinet Tardieu. 
Sożat olbrzymiego fotefu 


Nowy Jork, 20 lutego. 
W Miniwaki (Quebec) spłonął wiel- 
kl, nowoczesny hotel _„Galarineau*, 
przyczem 5 osób znalazło śmierć w 
płomieniach. 
Przylegające do hotelu dwa wielkie 
budynki padły również pastwą pożaru. 


silne nerwy - 


jeżeli się wieczorem pije 


ENRILO! 


NACH WYKONANY MA BYĆ PRZEZ 
AGENTÓW G.P.U, JESZCZE W BIE- 
ŻĄCYM TYGODNIU. 

Żydzi sowieccy, którzy przekroczy- 
li granicę sowiecką, gdyż władze sowie- 
ckię nie zezwoliły nadania tej wiadomo- 
ści, komunikują, że żydzi sowieccy bła- 
gają o zaalarmowanie opinii publicznej 


na całem świecie. Rabinat wileński w po 
rozumieniu z rabinatem warszawskim ro 
zesłał jeszcze wczoraj depesze radiowe |; 
o skazaniu 25 rabinów do największych 
instytucyj humanitarnych i judaistycz- 
nych w Ameryce oraz do najwybitniej” 
szych osobistości politycznych w Euro- 
pe. 


Rzuciła sig pod framwaj 


Wozpacziiwy czym bezroboínef 


ŁÓDŹ. 20 lutego. 

Wczoraj w godzinach. wieczornych 
przechodnie ulicy Piotrkowski 
domu Nr. 290 byli świadkami strasznego 
czynu samobójczego. Jakaś młoda dziew 
czyna, idąc chodnikiem wolnym krokiem 
nagle na widok nadjeżdżającego iram- 
waju z dzikim okrzykiem skoczyła na 
iezdnię i rzuciła się pod koła wagonu. 

Maszynista w ostatniej chwili zdążył 
jeszcze wstrzymać tramwaj į uratować 
desperatkę od śmierci. Doznała ona jed- 
nak dotkliwych obrażeń, uderzałąc gło- 
wą o bufory. 

Przechodnie przenieśli ja do bramy 
i wezwali pogotowie. Gdy lekarz dopro- 
wadził dziewczynę do przytomności, rze 
kła doń: 

— Mk. nie ARR mi umrzeć? 


obok | 


Desperatka, przewieziona do zbiorni 
miejskiej, została tam wylezityniewana« 
Była to 29-letnia Janina Przybylska, bez 
domna i bezrobotną. Włóczvła sie ora 
już od kilku dni po mieście, nie mając n'e 
w ustach. 
EEE TOD OWE TWTERZWZWACZ ED 


Peikiewiez sfarfuje 
w piątek 


Nowy Jork, 20 lutego. 
(Telegram wł. „Expressu'). 

Po czterech świetnych zwycięstwach 
Petkiewicz zaproszony został w Ame- 
ryce do wzięcia udziału w biegu na 3.000 
metrów, organizowanym w najbliższy 
pd przez amerykańską gwardję na- 
rodową. 


Za pracę w niedzielę 
i święfa 


urzędnicy państwowi otrzy 

mają wynagrodzenie 

Warszawa, 20 lutego. 

Ministerstwo spraw wewnetrznych 
rozesłało do podległych mu urzedów 0- 
kólnik, w którym wyjaśnia podstawę 
wynagrodzenia niższych funkcionarju 
szów państwowych w niedziele i święta. 
Stawka płacy dziennej obliczona ma być 
jako 1/25 część miesięcznych poborów 
zasadniczych, t. zn. bez uwzględnienia 
——-——,| 15 proc. dodatku ekonomicznego, oraz 
mieszkaniowego. 


Ponowne aresztowanie 


urzędników celruycfi 
wo $$iśmie 
Wilno, 20 lutego. 
Głośna sprawa przemytników wileń- 
skich, którei wynikiem było aresztowa- 
nie kilku urzędników, odżyła obecnie na 
nowo. Aresztowanych w swoim czasie 
urzędników wkrótce potem zwolniono, 
wczoraj w nocy -jednak nastąpiło nie- 
spodziewanie ponowne ich aresztowanie. 


W szczególności aresztowani został 
kierownik urzędu celnego w Wilnie, 
Szydełko, inspektor oddziału celnego 
Wilno — Turmonty, Marian Węcławski 
i kilku kupców wileńskich. 


jKohiety rosyjskie proszą 


Marsz. Piłsudskiego 


o ułaskamiemie kowerduy 
Paryż, 20 lutego, 


_„Nowoje Wremia* ogłasza list otwar- 
ty narodowego związku kobiet rosyj- 
skich do- Marszałka Piłsudskiego. 


Poruszając kwestję skazania Borysa 
Kowerdy za zabójstwo posła Woikowa, 
związek oświadcza, iż Kowerda miał 
rzekomo powiedzieć sądowi polskiemu, 
‘że zabił Wojkowa nie jako posła, lecz 
jako mordercę cara -Mikolaja I-go. Sąd 
polski miał jednak nie uwierzyć. temu 
oświadczeniu, gdyż władze polskie zo- 
stały wprowadzone w błąd przez Czi- 
czerina, który zapewnił, że Wojkow nie 
brał udziału w carobójstwie. Udział ten 
został obecnie stwierdzony przez rewe- 
lacje Biesiedowskiego i okoliczność ta 
zmusza związek do zwrócenia się do 
Marszałka Piłsudskiego z prośbą o zła- 
godzenie losu Kowerdy. 


Związek zwraca się do Marszałka 
Piłsudskiego o ułaskawienie Kowerdy I 
o umożliwienie mu opuszczenia granic 
Polski. 


Zakret śmierci pod Wilanowem 


Straszna śmierć konsula meksykańskiego w Warszawie 
z w katastrofie samochodowej 


zmarłego konsula. Balsamowanie zwłok 


Warszawa, 20 lutego. 
(Teleionem od własnego korespondenta) 


Jak już d>nosiła dzisiejsza „Repu- 
blika* na szosie pod Wilanowem pod 
Warszawą wydarzyła się wczoraj stra- 
szna katastrofa samochodowa, w której 
zginął konsul meksykański w Warsza- 
wie p. Rodrigues Duarte i szofer Kazi- 
mierz Ulas.. W aucie znajdowały się jesz 
cze cztery osoby a całe towarzystwo 
było na krótkiej przejażdżce porannej, 
albowiem o godz. 8 nad ranem wyszli 
właśnie z pewnego bogatego domu war 
szawskiego, gdzie odbywały się czy- 
jeś imieniny. „Express* dowiaduje się, 
że komisariat rządu, na m. Warszawę 
|w osobie kierownika ruchu kołowego 
inż. Olechnowicza zwrócił się do towa 
rzystwa „Patria“, w którym samochód 
był ubezpieczony z prośbą, 


ryakńskie, . Mianowicie na fatalnym za- | 


kręcie szosy wilanowskiej, gdzie rozbiło 
się już w tragiczny sposób kilkanaście 
aut zniszczone auto na wzniesieniu, 
wzniesionem na palach, szczątki samo- 
chodu z Olbrzymim napisem: 

„UWAŻAJ, CZEKA CIĘ ŚMIERĆ!*. 

Tego rodzaju ostrzeżenie wprowa- 
dzone będzie w Polsce po raz pierw- 
szy i niewątpliwie odniesie lepszy sku- 
tek, aniżeli dotychczasowe napisy. Na 
wspomnianym już podjum będzie umie- 
szczony rozbity samochód, a trzeba za- 
znaczyć, że 
jest on kompletnie spalony, żadna z czę 
ści zewnętrznych nie jest nłeuszkodzo- 
na i cała karoserja jest powygniatana 

w najdzikszy sposób. 
RĘ 


Wczoraj w godzinach popołudnio- 


ażeby samochód ze szczątkami lego,| wych rząd meksykański zawiadomił w 


częściowo już spałonemi, 
szosie wiłanowskiei odstąpiony był. 


leżącemi na „drodze telegraficznej rząd polski, że pro 


si o zabalsamowanie w Warszawie 


bezpłatnie komisariatowi rządu. Szcząt|zwłok zabitego w katastrofie samocho- 
iki te należą się towarzystwu „Patria*, dowej konsula meksykańskiego. Wła- 
(która wypłaci odszokdowanie. Komisa- ;dze polskie przychyliły się do tej proś- 


|riat rządu zaś otrzymać chce je bez- | 


płatnie, gdyż zamierza zastosować pod: 


by i jeszcze wczoraj wydały odpowie- 
dnie zarządzenia szpitalowi Dzieciątka 


Warszawą pierwsze ostrzeżenie ame- Jezus, gdzie złożono zwłoki tragicznie 


rozpoczęło się dziś rano w zakładzie 
anatomicznym uniwersytetu pod osobl- 
stym kierownictwem prof, dr. Lotia, 
profesora anatomji na uniwersytecte 
warszawskim. Po zabalsamowaniu 
zwłoki będą wysłane do Meksyku. 


Pijany chłop zabija Kupca 


za to śe... mie dał mu pa- 
pierosa 


Busk, 20 lutego, 
(Tel. od własn. koresp.). 


Zupełnie niezwykły mord zanotowa* 
ty wczoraj kroniki Buska. 70-letni ku- 
piec Aron Zyskind wszedł do miejsco- 
wego chłopa, chcąc wynająć u niego tur- 
mankę. Chlop był podchmielorty, zlapał 
Zyskinda za brodę i zażądał papiero- 
sów. Zyskimd począł się tlumaczyć, że 
nie pali i chciał wyjść z mieszkania. 
Wówczas pijany chłop chwycił za kij ł 
począł nim bić kupca tak silnie, że uległ 
on złamaniu podstawy czaszki: W dro- 
dze do szpitala Zyskind zmarí. Policia 
aresztowała bestjalskiego mordercę. 


TTPWEST 
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(ZY STAROŚĆ JEST CHOROBĄ 


Kuracja odmładzająca na koszt Kasy Chorych. — Kto 
ma za to płacić? — Sensacyjny proces w Berlinie 


Sędziowie herlińscy mają twardy orzech do zgryzienia. 


Sąd apelacyjny w Berlinie miał w 
zeszłym tygodniu do czynienia z niespo- 
tykanym dotąd wypadkiem. 

Chodziło — ni mniej, ni więcej — jak 
tylko o rozstrzygnięcie, czy można dać 
sobie zrobić operację odmładzającą na 
koszt Kasy Charych. Jak widzimy pro- 
biem bardzo draźliwy i bardzo kłopotli- 
wy dla sądu. Nie mniej zresztą przykry 
dla Kasy Charych, która musi płacić. 

Stało się bowiem tak — a było to 
zeszłą wiosną w maju, akurat — że pe- 
wnemu starszemu panu w Berlinie znu- 
dziło się na dobre życie. Był poprostu 
już po sześćdziesiątce i dokuczyła mu 
wmS£aToŚĆ. ' 

Pomyślał, jak ztemu zaradzić—star- 
czy uwiąd już się zaczyna, niedługo bę- 
dę musiał dzień spędzać tylko na fotelu, 
trudno mi będzie wyjść choćby na mały 
spacerek, a przecież umysł mam zupeł- 
nie świeży I młody. Mógłbym jeszcze 
przydać się na świecie. 

Tak myśląc, udał się do znanego ber- 
lińskiego lekarza po radę, co ma dalej 
robić ze sobą. Lekarz dr. Bohlhelm do- 
radził mu operację odmładzającą i ode- 
stał go do specjalisty d-ra Schmidta, 

Operacja się udała znakomicie, pa- 
cjent odzyskał siły i wygląda teraz na 
przedwcześnie osiwiałego czterdziesto- 
letniego mężczyznę. Pracuje doskonale 
i czuje się jeszcze lepiej. 

I lekarz i pacjent byliby całkowicie 
zadowoleni i szczęśliwi, gdyby nie bar- 
dzo niemiła kwestja. Powstało bowiem 
zagadnienie: kto ma za tą podwójną 
przyjemność zapłacić? Podwójną dlate- 
go, że lekarzowi miło jest widzieć do- 
skonałe rezultaty swego kunsztu, pa- 

„cientowi zaś miło jest czuć się o dwa- 
dzieścia lat młodszym. i 

Wszystko pięknie, ale ani przylem- 
mość lekarza, ani przyjemność pacjenta 
nie rozwiązały problemu kto ma za to 
zapłacić? 

Pacjent doszedł do wniosku, że sta- 
rość jest taką samą chorobą jak wszy- 
stkłe inne, na to zaś istnieją kasy cho- 
rych i po to biorą skladki, by placiły za 
leczenie. 

Oczywiście Kasa Chorych, w której 
pacjent był ubezpieczony, wcale się nie 
rozentuzjazmowała takiem postawieniem 
sprawy. Wprost odwrotnie Kasa Cho- 
rych wyraziła swe głębokie przekona- 
nie, że za tego rodzaju operacje nie ma 
ona obowiązku płacić. 

Ponieważ pacjent twierdził swoje, 
Kasa Chorych zaś swoje, nikt zaś nie 
chciał po dobrej woli ustąpić — sprawę 
oddano do sądu, a mianowicie pacjent 
zaskarżył Kasę Chorych. 

_ Doszło do procesu i w pierwszej in- 
stancji odmłodzony pacjent przegrał 
sprawę z kretesem. Sąd podzielił całko- 
wicie punkt widzenia Kasy Chorych 1 
skargę pacjenta oddalił, 

No, ale od czegóż młodość w drugiem 
wydaniu; pacjent nie dał za wygraną i 
zaapelował 

Teraz głowią się nad tą sprawą Sę- 
dztowie apelacyjni. Trudno tm przyjdzie 
rozsądzić obie strony. 


Adwokat pacjenta przekonuje ich, że 
zabiegi odmładzające nie są iakiemś 
specjalnem obciążeniem kas chorych. 
Wprost przeciwnie mają one być praw- 
dztwem dobrodziejstwem dla tych insty- 
tucyj. Odmłodzony bowiem pacjent sta- 
je się odporniejszy i po takiej operacji 
nie choruje prawie wcale. W ten sposób 
jednorazowy wydatek dobrze opłaca się 
Kasie Chorych. Operacja odmładzająca 
usuwa to źródło większości chorób, ja- 
kiem jest starość, dlatego też zapłacenie 
za operacię jest obowiązkiem tej insty- 
tucji, którą powołano do wałki z choro- 
bami, t. j. Kasy Chorych. 

Zastępca prawny Kasy Chorych sta- 
ra sie znów wykazać sędziom jasno fak 
na dłoni, że zabieg odmładzający usuwa 
jedynie objawy starości, która mie jest 
chorobą i ubezpieczyć się od miej nie 


można. Tem samem Kasa Chorych nie; żeństwem, 


jest obowiązana płacić za taką operację, 
jak odmłodzenie. > 

Jaki wobec tego wyrok ma wydać 
sąd? Jak postąpić, żeby nie mieć potem 
przeciwko sobie z jednej strony tych, 
co chcieliby się odmłodzić, z drugiej zaś 
tych, co mają za to płacić? 
CUETWIERTZ EO TRZAKI dc 


Wyrok sądu na korzyść pacjenta 
może mięć bardzo poważne następstwa 
dła Kas Chorych, z drugiej zaś stromy 
niepodobna odmówić racji jego stanowi- 
ska w tej sprawie. 

Ciężki orzech do zgryzienia mają sę- 
dzłowie tej sprawy. 


Żona kupca posiada wartość 


„Bieętmesstu żom dypionmncaić ww 


W Anglii istnieje ustawa. na mocy 
kiórej małżonek, wrazie rozwodu z wi- 
ny żony, ma prawo żądania od niej pie- 
niężnego odszkodowania za zerwanie 
małżeństwa. 

Jest to właściwie zabytek z daw- 
nych czasów, kiedy małżonkę uważało 
się za własność rzeczową, jednakże dzi- 
siejsi anglicy uważają to postanowienie 
w wielu wypadkach za słuszne powia- 
dając, że wobec wprowadzenia równo- 
ści dla kobiet, przez rozwiazanie umo- 
wy małżeńskiej, mąż często ponosi ma- 
terjalną szkodę. 

Z tego stanowiska bardzo ciekawe 
są trzy wyroki w trzech sprawach roz- 
wodowych, jakie się tymi dniami toczy- 
ły w Londynie, a w których żądający 
rczwodu mężowie domagali sie owego 
odszkodowania. Na podstawie tvch wy- 
roków bowiem stwierdzić można w ja- 
kim zawodzie żona najwięcej jest warta 
dla męża? ' 

A więc w pierwszym wypadku, skar 
Żącym był pastor anglikański. Lancelot 
Reed, kapelan Anglo-Perskiezo Towa- 
EER. ; 


rzystwa Naftowego. Otrzymał on tysiąc 
funtów sterlingów odszkodowania za 


zerwanie małżeństwa przez jezo żonę, | 


która źle się prowadziła. 

Natomiast tylko 500 funtów sterlin- 
gów odszkodowania przyznano panu Le 
onardowi Stokesowi, dyplomatycznemu 
attache angielskiej ambasady w Rzymie, 
co dowodziłoby, że żona dyplomaty, bar 
dziej wystawiona na pokusy, jest warta 
tylko połowę pani pastorowel. 

Natomiast za stratę niepowetowaną 
uznano najwidoczniej stratę żony opty” 
ka, niejakiego p. Blemansa którv z tego 
tytułu zainkasuje 7500 funtów sterlin- 
gów, czyli około 350 tysięcy złotych pol 
skich. 

Sędzia mr. Hill, który prowadził tę 
sprawę, wyraził wprawdzie swoie obu- 
rzenie, powiadając: „Nie rozumiem, jak 
nieżczyzna może zgodzić się. ażeby hań 
bę jego żony przeliczano na funty ster- 
lingi i na pensy“, jednakże poszkodowa- 
ny mąż puścił to upomnienie mimo uszu 
i pieniądze przyznane mu wyrokiem, 
schuwał z zadowoleniem do kieszeni. 


mauzoleum 


odkopano w Egipcie 


W nafbliższem sąsiedztwie słynne- 
go egipskiego Sfinksa odkopane zosta- 
ło olbrzymie Mauzoleum, w którem 
mieściły się groby kapłanów bogini. 
Ra-Quer. Jest to dar iiszy z dotych- 
czas znanych egipskich grobowców. Sa 
mo wejście jest długości 27 m., od niego 
prowadzi długi korytarz podziemny do 
trzech wielkich sal, których mury się- 
gają fundamentów Sfinksa. 

Grobowiec, posiada 80 małych cel 
i 30 t. zw. „Serdab*, t. j. iabiryntów, w 
których stoją ustawione figury zmar- 
łych kapłanów. Znaleziono 45 figur do- 
skonale zachowawnych. Wśród wielu 
przedmiotów tam złożonych prawdzi- 
wy podziw wzbudziły dwie brzytwy 
kamienne, tak jeszcze ostre, że z łatwo 
ścią przecinały włosy ludzkie, Widocz- 
nie kapłan, do którego one należały był 
nadwornym fryzjerem faraońskim. 

Mauzoleum to było zbudowane za 
panowania trzeciego Faraona z V-el 
RA który umarł w r. 273 przed 

T. 


, Olbrzymie 


Gigantyczna mapa 


odiana w formasfi 
sśipsomwych 


W Babson Park, w pobliżu Bostonu 
w. Stanach Zjednoczonych. w tamtej- 
szem mtzeum wykonana została gigan- 
tyczna mapa plastyczna świata. odlana 
w formach gipsowych w rozmiarach 21 
na 16 metrów. 

Jest to największa z wykonanych 
kiedykolwiek map plastycznych. 

Mapa ta zajmuje całą powierzchnię 
ogromnej sali i przykryta jest pokrywą 
z przezroczystego szkła, po której swo- 
bodnie spacerować mogą zwiedzający, 
wpuszczani do sali w grupach po pięć 
osób zaledwie, aby nie przeszkadzać 


spokojnemu oglądaniu mapy. 


Pomysłowy „tuch” wyłudził 400 tys. marek 


Tajemnica seansów Spirytystycznych i zburzonej willi. — Naiwny 
profesor w roli protektora „praktycznego“ medjum 


Śragiczny proces przed sądem Gerlińskim 


Opinia publiczna w Niemczech ocze |tajemnicą było, w jaki sposób Wein- 


kuje z wielkiem naprężeniem wyników 
śledztwa, wdrożonego wskutek donie- 
słenia Juliusza Blakego, kupca, 
niera, fabrykanta, a nawet profesora je- 
dnocześnie, który oskarżył panią Frydę 
Weingärtner, że przez zasugerowanie 
wyłudziła od niego cały łego majątek, 
w kwocie 400 tysięcy marek. 


Owa Fryda Weingartner jest osobą 
tem ciekawszą, że jest zupełnie kaleką, 
ze sparaliżowanemi nogami, tak że nie 
może się poruszać bez pomocy dwu 
osób. 

Dawniej służyła wielu spirytystom 
jako medjum. Sławne również były jej 
obrazy, malowane w transie, którym u- 
miała nadawać szczególny i osobliwy 
blask, podziwiany przez fachowców. 


Obecna sprawa łączy się z głośnym 
przed dwoma laty wybuchem w willi, 
zamieszkałej przez Weingirtnerów, na 
przedmieściu berlińskiem Dahlem. Pod 
czas wybuchu zginął kuzyn WeingArt- 
neroweł, niejaki Stammere i pewna stu- 
żąca, a kiika osób odniosło rany. Os- 
skarżono wówczas Wcingartnera o nie- 
prawne i nieostrożne fabrykowanie środ 
ków wybuchowych i skazano go na 
dwa lata więzienia. 

Już wtedy dzienniki niemieckie pi- 
sały, że cała sprawa willi Weingartne- 
rów: jest otoczona mgłą tajemniczości. 
Tajemnicą było przedewszystkiem, dla- 
czego Weingartner ożenił się z tą Ko- 
bietą? 

Otóż teraz pokazuje się, że obecna 
jego żona znała jego jakaś zbrodnię, a 
on, nie wiedząc, że już nastąpiło 10-lef 


inży- | wy 


girtnerowie doszli do posiadania willi i 
do majątku, który im pozwalał żyć 


odnie? 
Tę dziwną tajemnicę odkrywa obec- 
nie skarga wspomnianego  Juljusza 
Blankego. 

Mianowicie w roku 1916 jeden z 
przyjaciół wprowadził go do Weingart 
nerowejł, ażeby zaznajomić go z nie- 
ŻW da zdolnościami medjalnemi ka- 
eki. 

Juljusz Blanke: jest człowiekiem o 
silnych skłonnościach religiinych i ła- 
two wierzącym, to też zaraz na pierw- 
szej wizycie ogromne na nim wrażenie 
zrobiło, że pani Weingärtner, zapadł- 
szy w trans, zaczęła mówić obcym ni- 
by to językiem, a jak obecna przy tem 
je) bratowa, Emma Stammer objaśniła, 
przemawłał przez nią duch Józefa, czy 
też Konrada, czy może Józefa-Konrada, 
rzekomo marynarza, który utonął w 
roku 1823 na Adriatyku, a którego duch 
miał się rzekomo opiekować Weingärt- 
nerową. 

Bratowa tłumaczyła niezrozumiało 
mowę uśpionego medjum z wskazów- 
kami co do zdrowia Blankego. 

Korzystając z wrażenia, jakie uczynił 
duch Konrada, zaczął on dawać wska- 
zówki coraz praktyczniejsze. 


A więc przedewszystkiem kazał 
Blankemu przesłać pani WeingArtnero- 
wej znaczną sumę na jej wydatki domo 
we, čo naiwny profesor skrupulatnie 
wypełnił. Te żądania powtarzały się co 
raz częściej, wreszcie, na rozkaz ducha, 
Blanke i jego brat dali 80 tysięcy na za- 
łożenie fabryki chemicznej Weingart- 


nie przedawnienie, związał się z nią mał | nerowi. 


aby iej zamknąć usta, Drugą 


ści swojego medjum. Kazał więc by so- 
blie sprawiła meble 1 dał polecenie 
Blankemu, ażeby założył dwie fabryki, 
jedną dla Welngartnerowej, a drugą dla 
iej bratowej, wreszcie nakazał mu aże 
by zakupił wilię na przedmieściu Dah- 
lem, na mieszkanie dla Welngirtnerów. 

W ten sposób stopnłowo cały mają 
tek Blakego w kwocie 400.000 marek, 
przeszedł na medjum. 

Otworzyły się zaś oczy łatwowier- 
nego protektora dopiero wtedy, kiedy 
musiał się wyprowadzić z willi, tuż 
przed eksplozją, która ją zniszczyła. 

Z powodu eksplozji podejrzenia żad- 
nego przeciwko pani WeingartnerQwej, 
jako kalece, nie było, zresztą ona umia- 
ła się zręcznie uchylić od śledztwa. 

Obecnie jednak zeznania Blakego bar 
dzo ją i pod tym względem obciążają. 
Mianowicie Blanke powiada, że zabity 
Stammer żył bardzo źle ze swoją żoną, 
a najbliższą pomocnicą Weingiirtnero- 
wej, że w dzień wybuchu usunięto z po 
koju, gdzie fabrykowano środki wy- 
buchowe, zabezpieczałący dywan i że 
Weingirtnerowa kazała Blankemu znł- 
szczyć wszystkie papiery, któreby mo- 
gły posłużyć w razle śledztwa, nako- 
niec, że usunęła go z willi z wyraźnem 
ostrzeżeniem, iż grozi mu w niej niebez- 
płeczeństwo i zabroniła mu mówić ko- 
mukolwiek o dtchu Konrada. 

Prócz Blankego oskarża Weingārt- 
nerową także brat zabitego Stamniera, 
który między innemi powiada, że ów 
sławny blask jej obrazów spirytystycz 
nych pochodzi stąd, że Weingartnero- 
wa polerowała je. 

Dodać jeszcze wypada, że niemiet 
kie sfery sądowe całą tę sprawę tragi- 


„Duch“ myślał również o przyszło- | komiczną traktują bardzo poważnie. 
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Nedza w salonach |£ 


——. 


Na bogatem tle kosztownych mebli i perskich dywa- 
nów rozgrywają się codzienne dramaty zrujnowanych 


kupców 


Bedzie lepiej — byle prześrzymać 


Nędza.. Dawniej gnieździła się w 
ciemnych, ponurych zaułkach na przed- 
mieściach, zaglądała do wilgotnych nor, 
gdzie gnieździła się biedota ludzka, a 
dziś poczyna coraz częściej odwiedzać 

dostatnio urządzone mieszkania 

w śródmieścia,,. 

Nędza w salonach — czyż to nie pa- 
radoks? 

Okazuje się, że nie, że to najpraw- 
dziwsza rzeczywistość. Ludzie, którzy 
dawniej byli dobrzę sptuowani i mogli 
sobie pozwolić na zajmowanie pięciopo- 
kojowego mieszkania w śródmieściu, 

zostali zepchnięci przez tale kryzy* 
su z dotychczasowej pozycji i znaleźli 

się w sytuacji bez wyjścia. 

Fabryczka, czy skład — oddawna zam- 
knięte na siedem spustów, bo przynosiły 
tylko straty. I oto człowiek, który daw- 
niej miał przyszłość, zda się, w zupeł- 
ności zabezpieczoną, musi się obecnie 
chwytać najwyszukańszych fortelów, 

by jakoś przeżyć dzień dzisiejszy. 
Z dawnych czasów świetności pozostało 
mit tylko mieszkanie i meble, opatrzone 
zresztą w przeważającej liczbie wypad- 
ków w nalepki sekwestracyjne. Taki 
rozbitek życiowy przężywa tragedię 
człowieka, który po katastrofie okręto- 
wej chwycił się na wzburzonem morzu 
jakiejś spróchniałej deski 4 plynie nie 
wiedząc dokąd. 

Mieszkanie od długiego cząsu nieo- 
płacone, tak, że gospodarz, o ile tylko 
zechce, może w każdej chwili go wy- 
eksmitować, meble są już nawpół! włas- 
mością wierzycieli. Radby więc prze- 
nieść się do innego, bardziej skromnego 
mieszkania, ale 

czem je opłaci? 


Przeważnie więc stara się o kilku sub- | 


lokatorów i oddaje im kilka pokojówe|py 


Za otrzymane w ten sposób pieniądze 
może jakoś opłacić komorne i ustrzec 
się przed eksmisją. | 

lle jeset w naszem. mieście. rodzin 
kupieckich, które przeżywają podobną 
trazedję? 

Wśród kosztownych mebli i perskich 
dywanów rozgrywają się codziennie 
sceny, odcinające się rażąco 

od bogatego tła mieszkania. 
Czasem idzie się spać bez kolacji, cza- 
sem obiad składa się z lichej wodnistej 
zupki, jaką się jadło w czasie wojny. 

Najlepiej jest już tym, którzy mają 
starsze dzieci na posadach. Dawniej — 
syn studjował zagranicą i żył dostatnio 
z pieniędzy, które ojciec przysyłał re- 
gularnie, a córka, mając posag złożony 


w banki, spokojnie patrzała w przy- 
szłość i ubierała silę u najdroższych 
krawców. 


Dzisiaj wszystko się zmienilo. 

Syn, o ile zdołał sobie wytrzasnąć ja- 
kąś posadkę, musi łożyć całe zarobione 
pieniądze na utrzymanie domu, a córka, 
pobrawszy kilka lekcyj pisania na ma- 
szynie, nie myśli już o „księciu”, którc- 
go skusi posag, ale o tem, by z ciężko 
zarobionych pieniędzy zostało jej na ja- 
kieś taniutkie fatałaszki. 

Opisane powyżej wypadki nie należą 
bynajmniej do rzadkości. Jest ich dzi- 
slaj w Łodzi znacznie więcej, niż się 
napozór może wydawać, Tylko ludzie, 
którzy przeżywają takle tragedje nie- 
chętnie zwierzają słę ze swych przeżyć, 
CODODOOOOOCOOOOOOOCCOOOOOCOCECOO 


Bal ma przytulisko 


A więc już w najbliższą sobotę, bo 
22-x0 lutego, odbędzie się doroczny tra- 
dycyjny bal na „Przytulisko“. Tym ra- 
zem komitet obrał na miejsce zabawy 
piekne odświeżone i udekorowane sale 
„Oazy“ (dawna Teatralna). W łonie ko- 


gdyż nie potrafią się pogodzić z tą rap- 
towną zmianą sytuacji życiowej. Mimo 
wszystko 
nie stracili jeszcze nadziel, 

która dodaje im otuchy i chęci do wal- 
kl z przeciwnościami losu. Liczą na po- 
prawę sytuacji, która, według ich zdania 

musi wcześniej czy później nastąpić. 


Byle tylko przetrwać ten straszny okres 
byle tylko utrzymać się jakoś na tej 
spróchniałej desce, która niesie ich po 


wzburzonem morzu kryzysu w nieznaną 
przyszłość, 

Jednak nie wszyscy potrafią się zdo- 
być na taki hart woli i równowagę du- 
cha. Ilu jest takich wśród upadłych 
kupców łódzkich, którzy zrezygnowali 
z zasad etycznych i puścili się na bez- 
droża niedozwolonych machinacyj? 

A ilu było takich, którzy szukali uko- 
jenia przed tą „nędzą w salonach“ — w 
ramionach Śmierci? _ 


— lig. — 


„Bij, morduj, lecz nie wyrzucaj!” 


Tgraoan-magž osadzony w wicziemiuwa 


Łódź, 20 lutego. 

_ Tragiczne było pożycie małżonków 
Dulskich, zamieszkałych przy ul. Brze- 
zińskiej. Dulski dopiero niedawno został 
wypuszczony z więzienia, po odbyciu 
czteromiesięcznej kary za nieludzkie 
znęcanie się nad swą połowicą, a gdy do 
niej powrócił, absolutnie nie zmienił 
swego postępowania. l 

Nie starał się o zajęcie, całemi dnia- 
mi wylegiwał się w łóżku, a wieczorami 
szędł do knajpy, bawiąc się za pienią- 
dze, które przemocą wydzierał żonie, 
pracującej w fabryce. 

Powracając z libacji, wszczynał znów 
awantury. Rzucał się bez żadnego po- 
wodu na nieszczęśliwą kobietę, 

kneblował jej usta, 
by swemi krzykami nie zwróciła uwagi 
sąsiadów i bił ją tak długo, dopóki nie 
straciła przytomności, 

Dulska znosiła wszystko z jakąś nie- 
zwykłą rezygnacją. | 


— Już dłużej nie mogę — krzyknę- 
ła — takich zbrodniarzy, jak ty, muszą 
trzymać w kryminale! Pamiętaj, jeżeli 
A mig zmienisz, to znów pójdę do po- 
c i i 
Dulskiego ogarnęła wściekłość. Za- 
dał on żonie kilka ciosów w głowę i 


DsypŹŻcuw mea WYSA 


We wsi Borucice pod Łodzia dzieci, 
bawiąc się zapałkami, wznieciłv pożar 
w zagrodzie Romana Wieczorka. 

Budynek spłonął doszczętnie. W kil- 
ku sąsiednich gospodarstwach również 
ogień wyrządził poważniejsze szkody 
pa łączną sumę około 8 tysięcy złotych. 

ze 

W dniu wczorajszym, wskutek nie- 
ostrożnego obchodzenia sie z ogniem 
wybuchł pożar w jednej wsi Chropy pod 
Łodzią. Ogień rozszerzał się z zwałtow- 


maina nocy zrodził się jednak w nié} 


zbroczoną krwlą, 
wyrzucił w koszuli na schody. 

Nieszczęśliwa zwróciła się do sąsła- 
dów, którzy opatrzyli jej rany i pozwo- 
lili jej u siebie przenocować. Chcieli oni 
również udać się natychmiast do komi- 
sarjatu, lecz Dulska oświadczyła im, że 
sama nazajutrz zwróci się do policji. 

Następnego dnia, gdy z wielkim tru- 
dem podniosła się z łóżka, zamiast pójść 
do komisarjatu, udała się do męża. 

Dulskd spał jeszcze. Nieszczęśliwa ko- 
bieta usiadła przy nim i tuląc się doń, 
załkała: 

— Bij mnie, morduj, ale tylko po- 
zwól mi pozostać przy sobię! — zawo- 


łała. 

Dulski, zbudzony ze snu, miast wziąć 
żonę w ramiona j prosić ją o przebacze= 
nie, począł znów się nad nią znęcać w 
okrutny sposób, 


.. Tym razem już w mieszkaniu zjawi- 


dów. ©. s. ; 

«= Dulskl- został aresztowany. « %z } 
Sąd, po ustaleniu wszystkich powy" 

żej podanych faktów, skazał go na rok 


więzienia, 


ła się policja, zawezwana przez sąsla- 


— Wozoraj widziałem psa o pięcie 
nóżkach... 

— Gdzie była ta piąta?... 

— W jego ustach... 


Zasłaół z głodu 

Wczoraj po południu na Zielonym 
Rynku zasłabł z głodu 43-letni Har- 
man Gil, bezdomny i bezrobotny, Wez- 
wane pogotowie po udzieleniu pierw- 
szej pomocy przewiozło go w stanie nie 
przytomnym do szpitala przy zbiorni 
miejskiej, 


Brzejecheemie 

W dniu wczorajszym Przy zbiegu u- 
lic Przejazd i Targowej został przejecha- 
ny przez samochód 43-letni Piotr Leśni- 
czak, Doznał on ciężkich uszkodzeń cie- 
lesnych, Wezwane pogotowie po udziele 
niu pierwszej pomocy przewiozło go do 
szpitala. 


Sokąsany przez psa 

W dniu wczorajszym w podwórzu do 
mu przy ulicy Andrzeja 52 został dotkli- 
wie pokąsany przez psa 7-letni Jerzy 
Cypert, syn kelnera, zamieszkałego przy 
ulicy Andrzeja 85, 

Wezwane pogotowie udzieliło chłop: 
cu pomocy lekarskiej,  Właścicielowi 
psa policja spisała protokuł. 


D 


Lekarz-dentysta 


Fany Horowicz 


Cegielniana 25, I p. fr 


przyjmuje Od godz. 9—1 
Telefon 108-26, 


Inspekcja „delegatów ministerstwa” 


Ebwwaz5 nią tn jeżesinejęsiąi olcczzenik sie zwy- 


| CUERE LSS, TESES 
Przed kilku dniami, w największym 
hotelu kieleckim zamieszkali dwaj wy- 
| tworni mężczyźni. > 
| — Przyjechaliśmy tutaj z ramienia 
| ministerstwa skarbu — oświadczyli w 
| dyrekcji hotelu. — Pozostaniemy praw- 
dopodobnie w Kielcach przez cały mie- 
siąc. Czeka nas tu bardzo ciężka i odpo 
wiedzialna praca!... 

Dyrekcia hotelu oddała wysokim 
dygnitarzom najlepsze pokoje. „Przęd- 
stawiciele ministerstwa skarbu" już w 


nąć bardzo przykre skutki.. Jeżeli nłe 
otrzymamy pieniędzy, będziemy mu- 
sieli sprawdzić wszystkie księgi handlo 
we, co może wywołać pewne niemiłe 
dla panów komplikacje. 

Niektórzy kupcy. nie chcąc narażać 
się wysokim dygnitarzom, wpłacali im 
po kilkaset złotych. Jedna z firm jed- 
nakże, mając pewne podejrzenia, iż re- 
widenci skarbowi są zwykłymi oszusta- 
mi, zwróciła się do policji. 

Władze wszczęły natychmiast do- 


pierwszym dniu swego pobytu w Kiel- | chodzenie, które ustaliło, że przypusz- 


cach przystąpili do spełniania 


swych i 


czenia przezornego kupca w zupełności 


ną szybkością i szybko przybrał poważ- | czynności. Odwiedzili kilka większych odpowiadały rzeczywistości. 


ne rozmiary. Przybyła drużyna strażac- 
ka pracowała na miejscu przez całą noc. 
Pastwą pożaru padły trzy budvnki. Stra 
ty wynoszą kilkanaście tysięcy zł. 


Sprawa małżonkó 


firm miejscowych, żądając specialnych 
„dopłat do patentu. 

|. =- — Radzimy to zaraz załatwić, — 
mówili rewidenci skarbowi — gdyż każ 
dy dzień zwłoki może dla panów pociąg 


ts , 


w Szadkowskich 


zmajdzie swój epilog w sadzie 
olcrE$€WY TJ EMM 


Łódź, 20 lutego. 


W ubiegłym tygodniu donieśliśmy o|nia było jej złe prowadzenie, 


meldunku złożonym w 7 kom. policji 


przez kierownika browaru braci Kei-{ 
który į której już pisaliśmy, pani S. oświad- 


lich p. Michała Szadkowskiego, 
oskarżył swoją żonę o porwanie dziec- 
ka i kradzież biżuterji, 


nie twierdził, iż przyczyną ich zerwa- 
gdyż w 
į rzeczywistości nastąpiło ono z zupeł- 
nie innych powodów. Po awanturze, o 


iczyła mężowi, że zabiera dziecko do 
Siostry, a sama wyjeżdża do Piastowa, 


mitetu wre praca nad przygotowaniem] W dniu wczorajszym zgłosiła się doj do swego szwagra inż. Pastwy. 


całeco szeregu wspaniałych niespodzia- | redakcji naszego pisma p. Szadkowska, 
"Se 3 loe YE bi- która całą sprawę przedstawiła w zgo- 
że ła innem świetle i zaznaczyła. że wy- í 


nek i atrakcyj, a liczne zgłoszenia na 
lety nasuwają niezłomne przekonanie, ż 
bal na „Przytulisko* i tym razem nie 


rocznym zwyczajem stanie się najwesel- ; 
szym i najeelegantszym balem w sezo- 
nie karnawałowym Łodzi, 


Twierdzi ona również, że nie przy- 
j właszczyła sobie biżuterii, gdyż stano- 
wiła ona iej własność i zabrała ze só- 


stąpiła przeciwko mężowi na drogę są- bą jedynie własne weksle, które posia- 
zawiedize nadziei jego sympatyków i do- dową za fałszywe oskarżenie i jedno- dała jeszcze z czasów, gdy sama pro- 


cześnie wszczęła już 


kroki rozwodowe. 


wadziła fabrykę lemoniady, mieszczą= 


P. S. oświadczyła nam. że przede-irą się przy ulicy 6-go Sierpnia 98, 
wszystkiem mąż zupełnie bezpodstaw= 


Dygnitarzami skarbowemi okazali 
się dwaj łódzcy kombinatorzy, Grzo- 
chowski i Michalik, Osobnicy ci swego 
czasu grasowali w naszem mieście, po- 
dając się również za rewidentów kar- 
bowych, lecz poniewaz władze zwróci- 
ły na nich uwagę, więc przenieśli się do 
Kielc. 

Pomysłowych kombinatorów Osas 
dzono w więzieniu. 

USEITA 


AOT E ATER SETARE TED 

ln apie w śródmieściu 

czoraj w godzinach południowych 
do mieszkania kupca Majera Lubińskiego 
przy ulicy Zawadzkiej 23, w czasie nie- 
obecności wszystkich domowników, za 
kradli się złodzieje, których łupem pad. 
ła garderoba i bielizna, wartości około 
ue: yk 

olicja, zawiadomiona o kradzi 
dotychczas nie ujęła jej sprawców. > 
000000000090000 


L.. ENARCINSE BLEU 


STORE) NAJLEPSZE PERFUMY 
) WODY KOLOŃSKIE 


Niebezpieczny rachunek 


Fikalski, urzędnik X-ej kategorji w wydzia- 
1e  międzyplanetarnego bezpieczeństwa zna- 
lazi się wczoraj w przykrej sytuacji W myśl 
nowego okólnika (Dziennik Ustaw Międzypia- 
netarnych $$ 192/30 R.) należało przedstawić 
w ciągu najbliższych 14-tu dni dokładne obli- 
czenia, dotyczące pewnych wymiarów, Fikalski 
zabrał się żwawo dö roboty, ale już po naślinie- 
niu ołówka wszystko mu się w głowie zatrzy- 
mało jak w zepsutym zegarku Nakręcał po- 
trząsał — nic nie pomagalo, 

„Stalo“ fak wół; 

— weodległość ta. wynosi 150. kilometrów, 
co stanowi dopiero %, całej odległości „* 3 

Dwie piąte całej odległości... Więc jaka jest 
ta odległość?, Jak to obliczyć? „, Psiakość, na 
stare lata człowiek zupełnie skołowaciał.. Tyle 
łat wpychano mu w szkole do głowy różne pra- 
widła, iksy i igreki a teraz . takiego prostego 
zadania rozwiązać nie potrafi, 

Wypełnił już cyframi cały arkusz kancela- 
ryjny i nic z tego nie wyszło, | 

Nagle mu się przypomniało, że ma znajome- 
go kupca, Ten ,wie chyba napewno, Zadzwonił 
Kupiec wysłuchał jego prośby, zamilkł na chwi- 
lę, poczem rzekł; 

— To przecież takie proste.. Weź pan te 
sło pięćdziesiąt podziel pan przez pięć piątych; 
potem trzeba pomnożyć, albo, nie ., poczekaj 
pan. weź pan tę całą sumę pomnóż pan przez 

ie piąte i podziel pan przez różnicę to 
znaczy,„. 

Nic z tego nie wyszło, Fikalski zadzwonił 
następnie do panny Zuzi, która jest kasjerką i 
która przecież powinna umieć liczyć, 

Panna Zuzia zastanowiła się chwileczkę t| 
odparła: i 

— Ależ, proszę pana, to przecież głupstwo! 
Bierze pan tę sumę, to znaczy 150 klm., następ- 
nle te dwie piąte i tworzy pan równanie ., Na- 
przykład x — 150 klm pomnożone przez 2 
t podzielone przez 5, Jeżeli tak nie wypadnie 
to: weź pan odwrotnie: pomnóż pan przez 51 po- 
dziel pan przez dwa., Rozumie pan?,, f 

Fikalski rozumiał: doskonale, ale, jakoś nić 
wychodziło, Mnożył, dzielił wyciągał pierwiast- 
ki, logarytmował, tworzył równania z jedną nie- 
wiadomą, z wielu niewiadomemi — wychodziła 
fiża z makiem. j | 

Wreszcie znalazł wyjście z tej sytuacji, 

W odpowiedzi na okólnik wyższych władz 
odpisał: , 

— „Powołując się na okólnik z Dziennika 
Ustaw Międzyplanctarnych S$ 192/30 R. wy- 
dział bezpieczeństwa międzyplanciarnego stwier 
dza, że dla dobra i bezpieczeństwa ogółu miesz- 
kańców byłoby lepiej nie wdawać się w atmo- 
sieryczne obliczenia, mogące doprowadzić słab- 
sze głowy do obłędu”, 


Tallo! Tu 


Dziś w czwartek, dnia 20 b, m, o godzinie 
21.30 radjostacja warszawska i łódzka transmi- 
tować będą z małej sali kina „Coloseum* w 
Warszawie a n szopki. politycznej, która 
od dłuższego czasu bawi wje err; dowcipami 
i nikogo nie szczędzącemi tekstami piosenek t 
kukiełkami, przedstawiającemi najwybitniejsze 
postacie naszego życia politycznego i artystycz- 
nego Piosenki teransmitowane przez radjo są 
ióra utalentowanej spółki autorskiej znanych 
fiteratów i piosenkarzy: Hemara, Lechonia, Tu- | 
wima i Słonimskiego. | 

Słuchowisko to będzie 
dla tadjostuchaczy łódzkich 


CZWARTEK, dnia 20-go lutego | 
Godz, -11 58—12.10, Sygnał czasu, Hejnał z 
Wieży Marjackiej, Komunikat meteorologiczny. 
1210 Odczyt p. Marji Ankiewiczowej 12 40— 
14,00 Szesnasty koncert szkolny, 14 09__15,00 
Przerwa. 15,00 Komunikat gospodarczy 15 20— 
15.45 Przerwa 15.45 Komunikaty Ligi Obrony 
Powietrznej i Przeciwgazowej 16.15—17,15 Mu- 
zyka z płyt gramofonowych 1715 „Wśród ksią- 
żek' — omówi prof, Henryk Mościcki. 17.45 
Koncert solistów 18.45 Rozmaitości 1910 Gieł-+ 
da rolnicza 1925—1940 Plyty gramofonowe 
19.40—19.50 Komunikaty PAT. 19.58—20,00 Sy- 
gnał czasu, 2000 Odczytanie programu na dzień 
następny Wiadomości bieżące 20.15 Feljeton, 
20.30 Muzyka lekka, 21.30—2400 Transmisja z 
małej sali kina „Coloseum* Szopka polityczna 
po transmisji komunikaty PAT oraz miizyka 
salonowa z „Oazy“, 


30 


nisiadź 


atrakcją | 


mea 


Mayżunew aptek. 


Dziś w nocy dyżurują apteki: G. Antonie- 
wicza (Pabjanicka 50) K. Chądzyńskiego (Piotr- 
kowska 164), . Sokolewicza (Przejazd 19), ! 
Rembielińskiego (Andrzeja 26), J Zundelewicza; 
(Piotrkowska 25). M  Kasperkiewicza (Zgierska | 
Nr 54), S. Trawkowskiej (Brzezińska 56) 


| 


„żelazna 
Maska” 


Dramat na tle słynnej trylogii 
Dumasa. 


W roli głównej fenomenalny 


Douglas Fairbanks 


ulubieniec wszystkich, 
Nad program aktualności filmowe 


Orkiestra pod batutą Leona 
Kantora 


Pocz. seansów w dnie powszed- 

nie o godz. 4.30, 6, 8, 10 wiecz. 

w sob. i niedz. od godz. I2-ej 

w poł. Ceny NSE na poranki 
Zł. i 


„Łańcuchy szcześcia” 
ędzają sen z oczu bogoboj- 
nym łodzianom | 


znowu Sp 


Łódź, 20 lutego. - 

Przed dwama, czy też trzema laty 
ukaż.ł. się, w naszem mieście t. zw. 
„łańcuchy Szczęścia”, spędzające sen z 
ocżu bogobojnym i wrażliwym łodzia” 
nom. „Łańcuchy szczęścia były to listy, 
które po przepisaniu w  dziewięcju e- 
Rzemplarzach należało 'rozesłać dzie- 
więciu najbardziej zaułanym przyjacie- 
lom z poleceniem, aby każdy z nich że 
swej strony rozsyłał dalej owe dziwaćz- 
ne*hieroglity dziewięciokrotnie vomno- 
żone. List taki rmiał dziewieć razy opa- 
sać kulę ziemską i przynieść każdemu z 
nadawców przedgromne szczeście. 

Gdy po raz pierwszy ukazały się 0- 
we „łańcuchv szczęścia” wielka trwó- 
ga zapanowała wśród tych, którzy mie- 


Ji polecenie dalszego wysyłania listów. 


Starano sie jaknajwcześniej przęnisać te 
bazgroty, aby w ściśle oznaczonym ter- 
minie zdążyć z wysyłką. Ludzie bojąźli- 
wi i wierzący w przeznaczenie przypi- 
sywali „łańcuchóm* nadludzka moc i 
wierzyli święcie, że po spełnieniu pole- 
cenia spotka ich wielkie szczeście. 

Wierzenia w sprawach taiemnivych i 
niezbadanych, sa zaraźliwe nic więc dzi- 
wnego, że. „łańcuchy“ zyskiwały coraz 
więcej zwolenników. 

Mijały jednak miesiące i lata a prze” 
powiedziane szczęście nie przycho- 
dziło... 

A oto... - 

. Przed kilku dniami znowu pojawiły 


się na naszym briku owe „łańcuchy 
'0000002000096000000000000000000 


Dziś po raz ostatni! 
Najpotężniejsze arcydzieło F. W. 


Czterech dahin 


Smiertelna walka o miłość i życie, 


W rolach głównych kwiat ekranu ame- 
ryk JANET GAYNOR, Mary Dun- 


can, Nancy Drexel, Char'es Morton. 
Barry Norton, Farrel Mac Dónald. 


Wspaniała ilustracja muzyczna. orkies- 

try symfonicznej pod dyrekcją A. Czud- 
A nowskiego. 

Początek seansów o godżinie 4-ej po 

południu, w soboty i niedziele o go- 

dzinie 12-ej w południe. ostatni seans 
o godzinie 10-ej wieczorem. 
Ceny miejsc na pierwszy seans od 1 zł. 
w soboty i niedziele od godziny 12-ej 
- do 3-ej wszystkie miejsca po 1 zł, 
pilety ulgowe nieważne w  edzielę, 
NIKA ZA ye: E 
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użył? 


CASINO 


film pod tytułem 


sztuki Michał Melina 


następnych 


szczęścia”. Tym razem zwą się one 
: „katenami“ 
I znowu ogarnęło ludzi to samo obłudne 
wierzenie. Znowu przepisują owe bzdur 
ne listy w dziewięciu egzemplarzach i 
rozsyłają je do znajomych. 

Ą kto nie zdąży w odpowiednim ter- 
minie. chodzi smutny i skwaszonv bo mu 
się zdaje, że zo nieszczęście spotka, że 
| już jutro przyjdzie sekwestrator i wszy- 
‘štko ma zabierze. z att 

Nie ulega «wątpliwości, że. . zarówno 
„łańcuchy jak i „katerzy* 


są wymy* 
słem wesołych ludzi, nie maiących nic 
innego do roboty. Kto jednak rozpoczy- 
na ten „łańcuch* niewiadomo. „Zawsze 
źródło tego listu sięga dalekich krajów 


zagranicznych. © À 
u „Ludzie zamożni nie bawią sie w tego 
| rodzaju ceregiele, rwą otrzymana „Kate- 


fn 


ine“ na kawałki, nie zawracajac sobie 
głowy ani innym. 
A Ex. 


1 © `" TEATR MIEJSKI. 
„Dziś i futro komedja Middletona 1 Oliviera 
„Narzeczona w garsonierze'. 
Reżyserja K, Tatarkiewicza Ceny popularne, 


TEATR KAMERALNY. 


Dziś, w czwartek i dni następnych mocna 
dramatyczna sztuka Jerzego Kajzera „Dzień 
Październikowy", 

W. popisówych rolach: I. Faleńska, I, Ko- 
złowska, W. Ścibor, Wł Staszewski i reżyser 
W niedzielę o godzinie 
430 po południu lekka powodzeniowa komedja 
Verneuil'a „Kochanek Pani Vidal" 


WIELKA REDUTA ARTYSTYCZNA. 
Pojutrze, t, jj. w sobotę czeka Łódź nieby- 
wała atrakcja karnawałowa: Oto w sali Filhar- 
jmonfi odbędzie się urządzona przez artystów 
eatru Kameralnego „Wielka Reduta Artystycz- 
na”, która, jak fama głosi, stanowić będzie clou 
dotychczasowych zabaw karnawałowych. Impre- 
zę tę uświetni szereg efektów i niespodzianek. 
Wystąpią świetne artystki J. Hryniewiecka, Mi- 
jra Zimińska, H Buczyńska Reduta ta zśroma- 
i dzi całą elitę towarzysko-kulturalną Łodzi, któ- 
lra przy dźwiękach trzech orkiestr bawić się bę- 
dzie do rana, 
Bilety nabywać można w kancelarji Teatru 
Kareralnego i w cukierni Gostomskiego. 


' TEATR „ARARAT”, 
Dziś w czwartek po raz 46-ty przebojowa re 
jwjap n, „Aby żyć*. — Przedstawienie dzisiej 
‘sze zostało zakupione przez „TOZ” 

BALET WIEDEŃSKI BODENWIESER, 
Balet Bodenwieser posiada na całym świe- 
cie ustaloną markę jako nzjlepszy zespół ta- 
neczny, który przedostał się już szczęśliwie 
przez mroki i gąszcza dzisiejszego okresu eks- 
perymentów To co tworzy primabalerina Ger- 
truda 'Bodenwieser i jej urocze tancerki wcho- 
dzi już w zakres skończonego artyzmu Balet 
„Wiedeński po wielu sukcesach zagranicznych 
przybywa wreszcie do Łodzi tylko na dwa go- 
ścinne występy, Pierwszy występ odbedzie się 
25 lutego, drugi zaś 26-50 w sali Filharmonii 


śały i interesujący. 


Program obydwóch wieczorów miezmiernie R 


Dwa trupy na scenie — 


na żądanie widza... 


dztuka Wallacea zawiera zbyt 
i mało emocyj... 

Niezwykły a komiczny incydent wy- 
darzył się w tych dniach w teatrże No- 
wym w Poznaniu, na przedstawieniu 
sensacyjnej sztuki Edgara Wallace'a 
p. t. „len, który zmienił nazwisko” gra- 
nej tam już od dłuższego czasu z rekor- 
dowem powodzeniem. . 

Kiedy w akcie trzecim sztuka wbrew 
wszelkim przewidywańiom publiczno- 
ści kóńiczy się bez rozlewu krwi i bez 
trupów, co u Wallace'a jest rzeczą nie- 
spotykana jeden z widzów. niezadowo- 
lony z pogodnego zakończenia sztuki za 
piótesfował przeciwko temu. twierdząc, 
że reżvser samowolnie zmienił zakoń- 
czenie, a tem satmem i sens sztuki. 

Nieprzewidziane wystapienie widza 
ściągnęło na scerię reżysera. który do- 
wiedziawszy się o życzeniu widza, po- 
prosił artystę Chinurkowskiego. właśnie 
„tego, który zmienił nazwisko”. by -sto- 
suiac się do prośby widza zastrzelił w 0- 
becńości jego bohaterkę i bohatera sztu- 
kı. Równocześnie wcisnął mu rewolwer 
de dłoni. P. Chmurkowski dwoma ślepe- 
mi „irzałami położył trupem bohaterów 
Wallace'a. 

Na odgłos strzału zjawił sie dyrektor 
który zorientowawszy się w svtuacji oś 
wiadczył łagodnym głosem chciwemu 
krw' widzowi, iż odtąd ieżeli on sobie 
tego żvczy, „Ten, który ztnienił nazwi- 
skc“ będzie wbrew autorowi mordował. 

Takie rozwiązanie sytuacji wywoła- 

„ród widzów huraganowy śmiech... 


Powieść „Zyd Sues” 


na londyńskiej scenie ` 


Londyński teatr „Duke of York* wy- 
stawił w 38 niach przeróbkę znanej 
powieśći „Żyd Suess“. ' 

Jest to — jak wiadomo — historja 
pewnego żyda, który w XVIII wieku na 
dworze jednego z niemieckich książąt 
udzielnych doszedł: do godności mini- 
stra, a następnie — wpadłszy w nieła- 
skę — skazany został na śmierć przez 
ścięcie. l ' 

Powieść tą obfituje w wysoce drama- 
tyczne momenty. Umiejętna przeróbka 
teatralna oraz Świetna gra i reżyseria 
uczyniły z niej pierwszorzędne widowi- 
sko, gorąco przyjmowane przez pu- 
bliczność, 


Szwagier generała 
Primo de R'uery 


jako aktor dramatyczny. 
Upodobania hiszvańskiej arysto- 
kracji 


W Madrycie daje się od pewnego 
czasu zauważyć fakt osobliwy: ji 

Oto członkowie arystokracji hiszpatt+ 
skiej, w charakterze artystów - amato- 
rów, biorą często udział w przedstawie- 
niach publicznych w teatrach i innych 
lokalach widowiskowych. 

W jedným z teatrów w Madrycie 
występował niedawno w dość dużej roli, 
w głośnym dramacie, jakiś nieznany 
amator, którego na afiszu oznaczono 
trzema gwiazdkami. Jak się później oka- 
zało amatorem tym był szwagier gene- 
rała Primo de Rivery. 

Kiedyindziej znów w Barcelonie za- 
debiutował jako clown w skćczu komicz- 
nym markiz Hugo Fabra, u którego za- 
wsze zatrzymuje się infantka  Evlalja, 
gdy przybywa do stolicy Katałonii. 

Występ ten wywołał w kołach ary- 
stokracji hiszpańskiej duże poruszenie... 


LODEOOELOCOCECELELEOCO UECLLLLKI 
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an da AŚluuy 
WSZĘDZIE vo NABYCIA 
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w obliczu publiczności w potężnym 
dramacie erotycznym z życia współ- 
czesnych małżeństw osnutym na tle 
powieści X są Hichensa w filmie 


Przed WYROKIEM 


Żywcem | pochowali 


cieżko rannego list>omoSZEE 


Donoszą z Londynu o wykryciu tam | A więc, podług słów jego, Griffin rze 
strasznej zbrodni, dokonanej na osobie! czywiście był krytycznego wieczoru w, 
listonosza, niejakiego Lauren za Griffin. ! (oberży i pomiędzy nim a dwoma inny- | 

Początkowo znaleziona. na moście mi gośćmi: malarzem Cashinem i jego 
małej pod Londynem _ przepływają- przyjacielem Morriseyem wvnikła kłót-. 
cej rzeczki peleryna i rower Griffina zro | nia, na skutek której Griffin został cięż-- 
dziły przypuszczenie, iż popełnił on sa-|ko raniony przez uderzenie lustrem w. 
mobójstwo.  - głowę. Jednak, jak zeznał Whelan; był 

Przeprowadzone jednak w tej - spra” | on w stanie opuścić o własnych siłach 
wie dochodzenie ustaliło wkrótce. iż kry oberżę. Co się dalej stało, o tem Whe- 
tycznego dnia, gdy Griffin zarinął bez 
śladu, nie przejeżdżał on zupełnie przez 
wzmiankowany most, 

Okazało się natomiast, iż odwiedził 
on pewną oberżę, której progów więcej 
już nie opuścił. í 

Policja więc, nie :pozwoliwszy się 
sprowadzić na:manowce; nie dała wiary 
w owo upozorowane samobójstwo Grif- Kelner ten słyszał bowiem. iak mot- 
fina j zaaresztowała właściciela oberży, !dercy postanowili żywego jeszcze Grif- 
w której ostatnio widziano listonosza i, fina umieścić w skrzvni, która znieśli ze 
gdzie zaginął po nim wszelki ślad. strychu, skrzynię załadowano: na auto, 

Oberżysta Whelan: udawał począt- | neleżące do Cashina, i obadwai zbrodnia | 
kowo, że nie wie o niczem, lecz przyci-; rze odjechali z nia w nieznanym kierun* 
śnięty energicznie do muru. zeznał wszy ku Okazało się, że mordercy zamierzali 
stko, co było a i wiadome w tej tajem- „skrzynię tę z żywym jeszcze człowie- 
niczej sprawie... OOCRNEC pk którego prawdopodobnie: dałoby 


Aresztowano więc Cashina i Morri- 
seya i gi początkowo również utrzymy- 
wali, że zraniony Grifiin udał sie do do- | 
mu. Prowadzone energicznie śledztwo 
ustaliło jednak ze słów jednego z kelne- 
rów oberży że Griffin padł ofiara strasz 
nej zbrodni. 
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CZECHOWA STANI 


lan nje wie. | 


NAJWIĘKSZY 


przebój 
muzyczno 
dźwiękowy 
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się uratować, zakopać w jakimś lesie. 
Przesłuchany w. tym względzie Mor- 
risey przyzriał się do winy, lecz utrzy- 
mywał, że Griffin w chwili umieszcze- 
nia go w skrzyni był już martwy, a na 
ukrycie w ten sposób zwłok nalegał Ca- 
shin, który uważał, że jest to jedvny spo 
sób, aby. zbrodnia. ich nie wyszła na jaw. 
Wieść o tej strasznej zbrodni wywo- 
{ala tak wielkie oburzenie. że po prze- 
prowadzeniu obądwu zbrodniarzy do 


NANCY CAROLL 
GARY COOPER 


„SPLENDID” 


ROLACH GŁÓWNYCH: 


więzienia, policji zaledwie udało się z 
wielkim trudem uchronić ich od samosą- 
du rozwścieczonej ludności. 


ARRRWRKRRENKRRA 
Czytajcie 


„REPUBLIKE“ 
3203093066088002: 


Jersi. Bak: 


Upiór z Düsseldorfu 


_ Şensacyiny romans fkryminoclny 
na tie prawdziwych zdarzeń. 


48) 


— A czy stąd daleko do Duesseldor-|  Rzęcki był jednak tak wyczerpany, 
fu? — zapytał nagle. że niemógł odpowiadać nawet na pyta- 

Chłop odwrócił się i na twarzy jego nia. 
widać było wielkie zaniepokojenie. 

— To pan jest Z.. Duesseldorfu? — | Farbera, poczem udał się do swego. mije- 
zapytał lękliwym 'głosem. i szkania na ulicę Mleczna. 

— Czemi to pana tak dziwi?.. Dopiero następnego dnia odbvł z Far 

— W takim razie już wiem wszyst- | berem dłuższą konferencję, podczas któ- | 
ko... — bąknął chłop. — To ten upiór rej dowiedział się o zniknieciu Melitty 
pana tak „obsztorcował...* — To on.. 

Chłop zatrząsł się. ze strachu i znać należy, 
trzasnął z bicza. Szkapa -aż podskoczy- | ta pierwsza wiadomość. 
ła, wywijając ogonem. |. Więc Melita nie należała no owej ta- 

Już się ani razu nie odwrócił... t jemniczej bandy, która go porwała i u-. 

Poganiał swego konia, jakby jaknaj- | więziła w lochu?... 
prędzej chciał już być w domu. Rzęcki Teraz nic już wogóle nie rozumiał. 
zadawał mu różne pytania. na które nie Naczelnik Farber również nie orjen- 
odpowiadał. tował się w tem, co zaszło. 

Tyle się tylko dowiedział. że do Dis- | Jedna zagadka następowała Bo, dru- 
-seldorfu daleko i że dziś nie wyruszy, , ziej, któż więc mógł znaleźć wyjście z 
chvba, że znowu chce wpaść w ręce ra- | tego labiryntu?.. 
busiów, którzy tym razem już g0 „pe- — Jednej rzeczy nie rozumiem w tej 
wnikiem"* żywego nie wypuszczą. sprawie... — ciągnął Rzęcki. zastana- 

Rzecki postanowił dzień odpocząć, | wiając się wraz z naczelnikiem Farbe- 
tembardziej, że w chacie: chłopa zgoto- , rem nad zagadkowem porwaniem. — O 
wano mr bardzo serdeczne przviecje. |ile sobie przypominam, w lochu owym 

Nazajutrz ruszył jednak w drogę. pytano mnie przedewszystkiem. gdzie 

Chłop ogromnie poczciwy człeczyna ; mam list Krafita... 
odwiózł go swym wozem do naibliższej — Jakiego Krafita?.. 
stacji kolejowej i pożyczył mu nawet 

pieniędzy na droge. 

Łatwo zrozumieó-zdziwienie wszyst-, 
kich funkcjonariuszów urzędu śledcze-* którym pisał swe listy upiór... 
go, gdy ujtzeli bladego, wycieńczonego — Ach, tak... już wiem..— odparł 
dziennikarza polskiego, którego uważali |Farber, - 
za największego don-iuańa i awantur- — Zastanawia mnie wiec tvlko fakt, 

nika. kto mógł wiedzieć o tym liście. „ Powie-. 


i dziale. o nim 1 tylko Bekam 


Zameldował się tylko u naczelnika |. 


— O którym panu naczelnikowi już tyczńej przygody, 


kai 


“Wiec list ten panu zabrano?.. 


Jeden tylko Rzęcki wiedział bodaj,. 
że Melita nie ma į nie miała nic wspól- 


— Wraz z całą zawartościa wszyst- nego z zakusami wampira duesseldorf- 


| kich A c 


— .. taak... 


Zodaczymy.. 
Kazał przywołać aspiranta Benkego, 


— mruknał Farber. 


skiego. 
i Rzęcki teraz już rozumiał co się sta- 
O: zm 

Wszystko to było sprawka Browna. 


który zezna, że o liście Kraffta opowia- ji jego towarzyszy. 


dał tylko , detektywowi Brownowi ten 
zaś nikomu dalej nic w tej sprawie nie 


e mówił. 


Rzęcki przypuszczał, że może wszy- 
stko to było sprawką Browna. ale w ta- 
kim razie musiały być przecież skutki 
tego zamachu. Brown nie narażałby się 
przecież napróżno! Skoro wykradł list, 
czemu nie skorzystał z jego wskazó- 
wek?.. 

Kwestie te mocno go intrygowały. 

Naczelnik Farber wdrożył śledztwo 
w sprawie porwania Rzęckiego, lecz nie 
wiele przez to zyskano. 

_ Większego odkrycia dokonał Rzęcki. 

Oto, idąc dalej drogą, jaka sobie wy- 


kania Kraffta, przyczem zaznaczono mu, ' 
że przed kilku dniami był tam iuż ktoś, 
kto właśnie dowiadywał się, gdzie mie- 
szka Krafft. 

Udzielono mu tej samej odpowiedzi 

Rzęcki począł wypvtywać o szczę- 
góły i doszedł do wniosku. że owego 
dnia, gdy porwano go, ktoś zgłaszał się 
do biura adresowego i pytał o adres 
Kraffta. 


Rozdział XX 


Zagadkowy dom 


Jak grom. z jasnego nieba padła zno- 
wu wiadomość, że Stefan Rzęcki. które- 
go wszyscy uważali za bohatera roman | 
wrócił do Duessel- | 


chyba mówiono .. Jest to właściciel fir” | dorfu i nie ma nic wspólnego z zaginię- 
my, używającej tego samego papieru, na ` ciem Melittv. 

Więc gdzie jest Melitta?.. 

Na to pytanie nikt nie umiał dać defi- 
nitywnej odpowiedzi. 

Opowiadano znowu, że Melita padła 
ofiara, upiora , 


Oni właśnie chcieli wycyzanić od 
niego list Krafita, by w ten sposób wy- 
kryć wcześniej upiora. 

Plan nie udał się. 

W biurze adresowem Kraffta nie zna- 
leziono. Trzeba więc było załatwić tę 
sprawę z porwaniem... 

Wywieźli go hen za miasto i zosta- 
wili na łaskę losu — albo wYratuje go 
ktoś (jego szczęście!) albo zginie (ha, 
trudno!..). 

Rzęcki rozumiał to doskonale. posta- 
nowił jednak nikomu nie zdradzać 
swych spostrzeżeń. Nić śledztwa w 
sprawie upiora narazie urwała się... 

Po tajemniczem morderstwie przy ul. 


„| inowej zbrodni przy ulicy Zielonej. Przy jKnał. ustalił, że w biurze adresowem ; zielonej przesłuchiwano dziesiatki osób, 
iż bardziej go zmartwiła nie wiedzą o obecnem miejscu zamiesz-. przeprowadzono rewizje i aresztowania 


lecz bez rezultatu. 

Rzęcki skorzystał z tego. że w spra- 
wie upiora nic właściwie nie mógł przed 
sięwziąć i postanowił ten czas poświę- 


.iCić na poszukiwania Melitty. 


Zdawał sobie doskonale sprawę z te- 
go, że zniknięcie Melity miało wiele 
wspólnego z jego sprawą. Zwrócił więc 
baczną uwagę na detektywa Browna i ie 
go towarzyszy. 

Pisma nieobmieszkały oczywiście po- 
dać ze wszelkiemi szczegółami cudow- 
nego ocaleńia polskiego dziennikarza, 
rehabilitując go w zupełności. 

Wiadomość tę przedrukowały skwa- 
pliwie wszystkie pisma polskie. 

| Rzęcki po odzyskaniu wolności wy- 
słał natychmiast list do Łodzi. dono- 
ac redakcji, rodzinie i narzeczonej o 
swej przygodzie. 

Po kilku dniach otrzymał z Łodzi 
szereg listów od znajomych i przyjaciół 
a między innymi również list od Jadźki, 
która gorąco "rzepraszała go za to, 
Że posądzałn o tak zdrośie r” "m 
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EXPRES „mama. 


Dziś premiera! 


Potężny dramat erotyczny, Gr ie A tragiczne dzieje 
miłości dwojga kocha 
Wzniosła symfonja miłości i poświęcenia dla Kaca ukochanegol! 7a p 


miejsca | Zł, 


Komunika. 


W ROLACH A a 


Reklamy Swietne w Parku Kolejnym 


Na mocy koncesji, wydanej przez MAGISTRAT m. ŁODZI urządzamy 


reklamy świetlne na słapach miejskiego parkanu, 


otaczałącego Ogród Kolejowy ze strony ul. Narutowicza, Kilińskiego i Skwerowej 
Park Kolejowy znajduje się przy kara dworcu; miary trzema najruch- 
liwszemi ulicami naszego miasta. 
Reklamy świetlne, wykonane zajostotycznłaj. . oświetlone będą od 
zmroku w przeciągu całej nocy, 
Reklama świetlna jest łania I celowa 


6-40 Sierpnia Nr. 1, tel 10-7, 180-18 B ] 


RZEMIEŚLNIK POLSKI 
Łódź, Pałacowa 12 przy Kelma Walk WYJ yi KINO - TEATR 
Syragtar ezepag Me 24, 


szafy, łóżka, stoły, rób skórnych 
teałety, trema if. p.l jiwenerycznych 
Przyjmuje wszelkie Elektroterapia. 


kwarcową. 


$ 
stolarstwa i tapi- brzęknóść cd. ods 


cerstwa wchodzące. 


wienia, Dla pań od 5 —6 | W ro'ach dłównych: 
Ceny bardzo niskie adżiakóć poczek |f| Józef Schiidkraut 


dr o kilkuletnia. 


pz ZĘ f HNI Poczatek codziennie 
; g 4.30, w 
piam Próshiponai mm A NOW soboty, niedzielę i święta o 12-e 
udziela wszelkich informacji o- $ specjalista cho 
raz prowadzi dział pośrednictwa dł rób skórnych | 


„OBRONA. fore 
Waść. Maks porensztajn i Ska. j 


Łódź, ul. Sienkiewicza 15 $ Przyjmuje od 8—1 


E m AZ TAMY „402% sE E OAE T aay A SEA A DRR TS Or aE 
B l-szy DŹWIĘKOWY 
| ; cy deh dzo h M SPLERDID NARUTOWICZA 20. W że seanse po 60 gr. 
p w wykonaniu najsłynniejszych 
» Największa R E w aS A śwlata artystów rewjowych Broadwayu 
| | Osiatnie dni! FOX FOLLIES Ostatnie dni! 


(„NEW YORK w NOCY” 


100%, ŚPIEWU, TAŃCA, MOWY. 


Ceny miejsc zł. 1, 2 I 3. 
Początek seansów o godzinie 6, 8 i 10 wiecz. 


skarbowych i wojskowych. 
wy t podatkowy. . Współpraca JĄ kalnia dla pań 


ada came sił fachowych 


_ „Doktór 


Orkiestra pod batutą 
—R. KANTORA. — 


Początek seansów w dnie 
powszednie o godz. 4-ej 
w sob. i niedz. od godz. 
12-ei do 3-6] wszystkie 


seans o gedz. 10 m. 15 


ABARAABAAEA 


Kupony biletów  ulgo- 
wych ! m. zostały 
obniżone na Zł.2 
miejsca li na Zł4.150 


Wytwórnia Mebli Doktór | e aa O DZDAÓ 


w podwórzu Cegielniana 258] sv B A E] K A” 


poleca Telelon 126-87 Franciszkańska 31/a róg Brzezińs. 
meble, garderoby, | Peciatista cho | Dojazd tramwajami Ne 1. 6.1 3.4 14 


DZIŚ I DNI NASTĘPNY C CH 
Tawas piwny wielki super- 

p : ilm w ilustracji muzyczno śpie- 
obstalurki w zakreśj Leczenie wd wnej „anger jw ilustrację 


RR | doli ÓW IA) „STATE KOMEDIANT iW” 


i Laura la Plante 


Warunki b, dogodne Dr. med. 'Doborowa orkiestra, efek 
3 ED ty muzyczne śpiew 


Ceny wszystkich mie!sc na pierw 


Tel. 159-40 | LECZNICA 


załatwia wszelkie prośby do władz M iod5—9 |, LEKARZY SPECJALISTÓW 
sądowych adniinistracyjnych, W w niedziele i świętaj l GABINET DENTYSTYCZNY 
Hod 9—1 | PRZY GÓRNYM RYNKU 
Uwaga: Specjalny dział wekslo- | ków lyk: a Piotrkowska 294, tel, 122-89 
(przy ne omw, SA, 
zynna ej rano do 7-ej 
Doktór w niedziele ł Świeta do 2-ej po poł. 


Kapiele świetlne, lampa kwar 


diil od na wpażja Banis ea Company. T3 ar Lil unawe Wszystkie specjalności i dentystyka, 


| zdrowie to skarba in ód | al | 


KARNAWAŁ | RZEJA 2 TEL. 132-28, rycznych 
| tamże wielki wybór Udziela wszelkie porady w sprawach Loczenie | lampa kwarcowa, analizy a T yo | 3 złeie 
okryć damskich, |t wa są. a RE ii krwi | wydzielin, Przyimuje codziennie Przyjmuje od 8.30 — - 
b š : przy ẹksle dô za 3 = niedziele i 
antyseptycznie spreparowane | męskich, dziecin- nkasowania, święta od 10 do 12. Oddzielna pocze- do CY or mad, 


zob ak Roentgen, Steve DiCAik 


LU chorób analizy (moczu, kału, krw plwoctm 
ing O er skórnych, wenerycz wydzielin itd.). Operacie, opatrunki, 
nych i ow Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 


rada dentystyczna oraz wenerolue 
wypożyczam na | S% Są i w wyn b śkaroby + tp = 1 włosów PU i kaT0 giczna dla chorób skórnych | wene- 


To gwarancja zdrowia. D. KARTOWSKI „PANOWIE, zdolni i wni moga za | 5a dla pań. do 8.30 w; w nie- 
i WYMO Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) gajeję i evitin od „© rn er 


aa À Piotrkowska 126, |robić 15—20 zł. dziennie przy łatwej 
DETEKTORY ZPB ze słuchawką i tel. 115-46, Przyj- sprzedaży. Zgłosić się 20 1 21 b. m. To 
2 od zł, 28. Radjo - Lloyd, Prze- 


10—1-ej. O 


trwalsze» 


aiy obatelunki, |maszów Mazowiecki Hotel Paris, po- |ŻĄDAJCIE tylko baterje „Dalmon* kle ooo, dla Sr] spec. ść dzieci. Przyjm. od 3—3 
YA A e 5, p- Sobel, _—_—_—_—_—_—_ _ _ _ __—_|szonkowe i anodowe najsilniejsze i naj APE RT WYG V Zachodnia 64, tel. 113-09. 
“i 21 
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P. Karol Scheibler 


był opiekunem polskich narciarzy 
w Obersdorjie 


W sprawozdaniu kierownika ekspe- 
dycji polskich narciarzy na mistrzo- 
stwa Niemiec, które odbyły się przed 
dziesięciu dniami w Obersdorfie znajdu 
jemy następujący ustęp: 

„Kwatery mamy prywatne, dzięki 
staraniom jednego z rodaków, stale w 
Qbersdoriie zamieszkałego p. Karola 
Scheiblera z Łodzi, który od trzech lat 
tamże przebywa, okazał się on też rze- 
czywiście wymarzonym dla nas cicero 
nem. Postarał się samorzutnie o- wygo- 
dne kwatery, udekorował dom barwa- 
ml polskiemi i napisem na cześć nar- 
clarstwa polskiego, wreśzcie osobistem 
i zupełnie samorzutnem i bezinteresow- 
nem staraniem zapewnił nam doskona- 
łe utrzymanie, we własnym, domowym 
zarządzie. Towarzysząc nam wszędzie, 
oddał nieocenione usługi; jeżeli publi- 
cznie wyrażamy mu naszą wdzięczność 
zek poko spłacąamy tylko słusznie należny | 


uae [tiny o mistrzostwo Polski, í 


Przebieg dnia drusiećeo 
Turniej hokejowy o mistrzostwo Pol| Bramki dla zwycięsców zdobyli. Tro- 


ski w Krynicy posuwa się składnie na- 
przód. Biorą w nim udział mistrzow- 
skie drużyny poszczególnych okręgów. 

Drugi dzień turnieju przyniósł na- 
stępujące wyniki: ' 

Legia (Warszawa) — T. K. S. (To- 
ruń) 4:2 (1:1), 1:1 (2:0). Dwukrotnie 
drużyna T. K. S-u prowadziła przez 
swoich strzelców Dubowskiego I Zębi- 
ka, przyczem bramkarz Legji, łodzia- 
nin Sachs fatalnie zawinił, Trzecia do- 
piero tercja przynosi zupełną przewagę 
Legii, która wykorzystując słabą chwi- 
lẹ Stogowskiego zdobywa zwycięskie 
bramki przez Kawińskiego i Szenajcha. 
W poprzednich tercjach strzelcami Le- 
gii byli; Szenaich i Materski, 

Czarni (Lwów) — Cracovia 5:0 (3:0, 
1:0, 1:0). Wynik rewelacyjny, albowiem 
nikt tak wysokiej porażki białoczerwo- 
nych nie przewidywał. Drużyna Czar- 
nych okazała się zespołem wyrówna- 
nym i wysoko postawionym  technicz- | S 
nie, Całość Cracovii za wyjątkiem Cze|g 


jani (3) i Piechota (2). 

Pogoń — (Lwów) — Warta. (Po- 
znań) 2:1 (1:0:0;0, 1:1). Bardzo szczę- 
śliwa gra poznańskiej drużyny, która 
mimo słabego poziomu osiąga wyniki 
stosunkowo b. zaszczytne. Słabą prze- 
graną zawdzięcza Warta dobremu bram 
karzowi. Z drugiej strony Pogoni bra- 
kuje zupełnie zgrania i tempa. Bramki 
dla zwycięsców zdobyli: Sabiński I Zim 
mer, dla Warty — Karaśkiewicz, 

Legia (Warszawa) — Cracovla (5:0 
(1:0, 2:0, 2:0). Początkowo Legia grała 
b. słabo I nie umiała rozwinąć tempa. 
Później jednak drużyna warszawska ro 
zegrała się i osiągnęła znaczną przęwa- 
ge nad swoim przeciwnikiem. Bramki 
dla zwycięsców strzelili: Szenaich i Pa 
stecki (po dwie) oraz Materski. 

Obecny stan gler przedstawia się 
następująco: Grupa A: 1) Legia 2 gry, 
4 pkt., bramek 9:2,2, 2) Czarni, 3) T. K. 

, 4) Cracovia. Grupa B: 1) Pogoń 2 

gry, 4 pkt. bramek 5:1, 2) Warta, 3 Po- 


szewicza przedstawia się bardzo słabo.|lonja, 4) AZS (Wilno). 


Wczorajsze zawody bokserskie 


w sali Toate Popularnego 


W dniu wczorajszym odbyły się w 
sali tęatru Popularnego, przy ul. Ogro- 
dowej zawody bokserskie z udziałem za 
wodników Poznańskiego, Gevera, Widz. 
Manufaktury, Kruszender i Sokoła. 

Impreza została zorganizowana przez 
„Towarzystwo Przyjaciół Strzelca” w 
celu propagandowym, jako iedna z im-' 
prez w „tygodniu Strzelca, 7“ 

Dla Stahla w celu wzbudzenia więk- 
szego zainteresowania został sprowadzo 
ny (iarbarz (Makkabi) wicemistrz War- 
szawy w wadze półśredniej. 

Walka ta należała do najciekawszych 
spotkań wieczoru. Obaj zawodnicy byli 
dobrzy technicznie oraz posiadali dużą 
rutynę. Pozatem poziom zawodów nie- 
zbyt wysoki. 

Początkowe pary zareprezentowały 
boks bardzo mizerny. Nie obvło się rów 
nież bez hoekantów. K. O. Szczępaniaka 
był bardzo ładny (sfing w szczekę), ale 
mógł być również przypadkowy. 

Z miejscowych zawodników najbar- 
dziej podobali się Stahl, Kuropatwa, 
Klimczak. 

Zawody zostały poprzedzone krót- 
kiem przemówieniem dyr. Wolczyńskie- 
go, który w kilku słowach ocenił zna- 
czenie klubów sportowych przy fabry- 
kach oraz prosił o popieranie ośrodka 
W. F. przez zapisywanie sie na człon- 
ków tegoż. 

Zawody organizował klub L K. Poz- 
nański. Organizacja dobra.. Publiczności 
dużo. 

Zawody zaszczycił swoją obecnością 
p. wojewoda Jaszczołt, 

Przebieg zawodów był nastepujący: 

Waga musza: 

Pawlak (I. K. R.) — Spodenkiewicz 
(1. K. P). Z miejsca fizycznie silniejszy | 
Pawlak ujmuje inicjatywę i przez cały 
czas góruję nad Spodenkiewiczem. Zwy 
cięża na punkty Pawlak. 

Waga kogucia: 

Zegielski (W.M.) — Taborek (LKP). 
Technika obu zawodników prymitywna. 
Cegielski prowadzi nieznacznie w 


ya 


dwuch pierwszych rundach. Taborek w | jen 


ostatniej rundzie walczy b. energicznie 1 
wywalcza sobie zwycięstwo. 
Waga piórkowa: 
Kawczyński (W.M.)—Mantai (LK.P.). 
Walka żywa. Tempo ostre. Inicjatywę 
w pierwszej rundzie ma Kawczyński. 


Obaj zawodnicy słabi technicznie. Spot" | ber 


kanie ma charakter bijatyki. W drugiej 
rundzie tempo walki słabnie. W trze- 
ciem starciu przygniatającą przewagę 
ma Mantaj. Pod koniec spotkania obaj 
bokserzy ledwie trzymają sie na nogach. 
Wynik spotkania nierozstrzygnięty. 


| 


piórkowa: 

Zieliński Nm M. p óziyrdoi j (.K.P.). 
Walka jałowa. Obaj zawodnicv nic do 
spotkania nie wnoszą. Techniki nóg ża- 
den nię posiada. Chmielecki 
pierwszy raz w ringu trzyma się lepiej 
od Zielińskiego i więcej atakuie. Druga 
runda równa. Trzecią ciekawa. W pierw. 
szych sekundach naciera b. ostro ieliń-. 
ski. Silny cios Chmieleckiego rzuca go 
na deski. Zieliński jeszcze się broni, ale. 
w ostatniej minucie pada na hunrv. Zwy- 
cięża przez K. O. Chmielicki. 

Waga mieszana: 

Szczepaniak (I.K.P.) półśr.—Angier- 
man (G) w. lekka. W pierwszych sekun- 
dach przez uderzenie w szczękę Szcze- 
paniak nockautuje Angiermana. 

Waga lekka: 

Klimczak (S). — Gancarek (IKP). 
Jedna z ciekawszych walk. Bokserzy 
wnoszą do spotkania pewna dozę tech- 
niki i sporo rutyny. Z pierwszem star- 


ciu siły równe. Stopniowo nieznaczrią 


przewagę uzyskuje Klimczak. Zwycię- 
stwo zostaje przyznane Klimczakowi. 


Waga półśrednia. 

Galant (I.K.P.) — Zarzecki (Kr. E). 
Tempo narzuca Zarzecki. Galant jednak 
technicznie lepszy, utrzymuie w ryzie 
swego przeciwnika. Zarzecki walczy b. 
ostro, licząc na swój cios. Zachowaniem 


swem pobudza do śmiechu. Ostatnia run ! 
da należy do Galanta. Zarzęcki jest na 
moment przez K. O. Galant osłabiony 
nie może go NORRdCZYE, Zwycięża na 


będący | punkty Galant. 


Waga mieszana: 
Garbarz (Makkabi - Warszawa) w. 
półśr. — Stahl I (I. K.P.) w. półśr. Wal- 


Ćwierólinał zawodów 


koszykowych o puhar „Expressu 


Wieczornego” 


W nadchodzącą sobotę i niedzielę od- 
będzie się w sali Ł. T. S. G. dalszy ciąg 
meczów koszykowych o puhar „Expres- 
su“. Rozgrywki wstępne zostałv już za- 
kończone, do ćwierćfinałów doszło 0- 
siem zespołów następujących: Triumf, 
Ł. T: S. G., Ł. K. S., Poznański, Fi. K. S, 
TUiR, Kadimah, Ziednoczone. Najwięk 
sze szanse do zdobycia puhiaru mają Ł. 
K. S., koznański, Triumf i Ł. T. S. G, 


Propagandowy bieg 
na przełaj ŁOZLA 


Łódzki Okręgowy Zwiazek Lekko- 
atletyczny w dniu 9 marca na otwarcie 
sezonu organizuje pierwszy bieg na 
przełaj. Ponieważ Ł. O. Z. L. A. pragnie 
lekkoatletykę rozpowszechnić. bieg jest 
dostępny dla wszystkich t: 1. dla zrzeszo 
nych i niezrzeszonych zawodników. 


„Polonia” warszawska 


kaperuje graczy 

Wraz ze zbliżającym sie sezonem n- 
gcwym kwestja składów zespołów ek- 
straklasy staje się jedną z naibardziej ak 
tualnych. Wszystkie drużyny. zgroma- 
dzone w wybranej dwunastce, usiłują 
skompletować jaknajlepsze siłv. dzięki 
którym mogłyby liczyć w nadchodzą- 
cych bojach ligowych na jaknaiwiększe 
sukcesy. 

Wprawdzie sprawa sprowadzania 
graczy zamiejscowych napotyvkała nie- 
raz na ostrą krytykę prasy i klubów Zâ- 
interesowanych, jednak zdaje sie. że jest 
to obecnie nieuniknione, zwłaszcza, że 
, wyróżniający się gracze drużyn nrowin- 


ka stała na wysokim poziomie technicz-: cjonalnych czy też A-klasowvch tważa- 


nym. Obaj zawodnicy rutynowani. Gar- 
barz lepszy technicznie, Stahl znacznie 
przewyższał przeciwnika pod względem 
ciosu, Stahl ciągle w ofensywie. lecz mi- 
mo nadwagi (dwuch wag). warszawiak 
trzyma się świetnie. W ostatniej rundzie 
łodzianin znacznie płązęważa. Wynik nie 
rozstrzygnięty. 
Waga średnia: 

` Kuropatwa (Kr. E.) — Wurm (1.K.P.). 
Tempo spotkania.b. silne. Siły zawodni- 
ków: „Bardziej ekspansywny Kuropat- 
wa. Wurm dobrze wyrobiony. fizycznie, 
broni się dzielnie. Druga runda nie przy- 
nosi żadnemu z przeciwników decydują- 
cej przewagi. 

W ostatniem spotkaniu Wurm kilka- 
krotnie fauluje Kuropatwe. któremu zo- 
staje przyznane zwyciestwo na punkty. 

Po walkach nastąpiło rozdanie na- 
gród. Zwycięscy otrzymywali żetony 
srebrne. Zwyciężeni bronzowe. Sędzio- 
wał w „GMA dyr. Kannenberg — dobrze. 

EDRUKI: do. REDEKER ARROW ca 


Miydalna praca trenerów lekkoatletyczny 


Dwu iremerów jeździ po calej Polsce 
Wspaniały rozwój lekkiej atletyki w|dy się kończy kontrakt na Górnym 


Polskie zawdzięczać należy w pierw- 
szym rzędzie polityce Polskiego Związ- 


Śląsku. 
Klumberg, ćwiczący obecnie w sali 


ku Lekkiej - Atletyki, który szeregiem | Ośrodka Wychowania Fizycznego w 
umiejętnych posunięć potrafił PE O arsa wie, pozostanie w stolicy do.18 
sować „królową sportów* najodleglej- | b. m., poczem wyjeżdża do obozu kobie 


sze i najmniejsze miastą i osady prowin 
cionalne. 

W ten sposób zwiększono kilkakrot- 
nie kadry lekkoatletów, wśród których 
du było wyszukać prawdziwe ta- 


Niepoślednią rolę w podniesieniu po- 
zlomu zawodników odegrali sprowadze 
ni przez Związek zagraniczni trenerzy 
lekkoatletyczni. 

Jest ich obecnie dwu w Polsce: 
szwed p. Jakobson i estończyk — Klum 


Zi 
Przed kilku dniami, Związek ustano- 
wit terminy, w jakich trenerzy praco- 
wać będą w różnych miastach Polski. 
Jacobson pracować będzie do 14 marca 
w Łodzi, następnie do 14-70 czerwca 
we Lwowie i do I-go października, kie- 


cego w Bukowinie pod Poznaniem. 

Od 10 marca do 15 maja Klumber 
pracować w Poznaniu, od 15 maja do 23 
czerwca w Wilnie, następnie do 1-go 
sierpnia w Krakowie, dalej do 13-go 
września w obozie kobiecym w Wą- 
growci, wreszcie między 13 września |! 
31 października w Warszawie. 


Ordynacja 
Lekarsko-dentystyczna 


MEISI KALISZA 


Chirurgia stomatologiczna. 
Cegielniana 25, te Ip — 
Godz. 1,30—4 i 7-—8 wiecz, 


ją jedynie klub ligowy za pole popisu dla 
swych talentów. 

Obecnie wielu piłkarzy porzuciło ma 
cierzyste kluby, przyczem warszawską 
Polonię zasiliło paru doskonałvch gra- 
czy. W pierwszym rzędzie należy tu wy 
mienić Ogrodzińskiego, środkowego ną- 
pastnika Ruchu stołecznego. który dzię- 
ki wyrobieniu technicznemu i inteligent" 
nej grze zaimie zapewne stanowisko w 
zespole ligowym. Ponadto korzvstnemi 
nabytkami dla szwankującezo zwykle 
ateku Polonii będą ieszcze górnoślązak 
Malik i były gracz Varsovii, Kaczanow= 
ski. W pomocy zabłysnąć ma, jako 
pierwszorzędny talent, młody. Pazurek 
II, brat słynnego gracza Garbarni. 


Schmeling 
najlepszym bokserem świata 


Słynny bokser francuski Georges Car 
pentier, uchodzący jednocześnie za jed- 
nego z najwybitniejszych znawców tea- 
retycznych boksu, udzielił ostatnio wy= 
wiadu przedstawicielowi jednego z dzien 
ników paryskich. Zapytany przez dzien- 
nikarza, kogo uważa za nailepszego © 
becnie pięściarza, Carpentier zupelnie 
zdecydowanie wypowiedział się za 
Maxem Schmelingiem. 

Carpentier twierdzi, że boks fest sztu 
ką, wymagającą długoletniej pracy, 
zwłaszcza dla bokserów wagi ciężkiej ł 
że dla osiągnięcia dobrych wyników por 
trzebna jest przedewszystkiem specjal- 
na ringowa inteligencja i zimna krew, po 


w N $ . s 
2 | zwałająca na zorientowanie sie w każdej 


sytuacji. Wszystkie te zalety Schmeling 
posiada, zdaniem Carpentiera. który też 
wróży mu świetną przyszłość. 


Mecz YMCA—Geyer 


odwołany 


Zapowiedziany na niedziele mecz 
bokserski Y.M.C.A. (Warszawa)—(Gie- 
w. został odwołany z powodu nieodpo 

edniego postępowania drużyny war- 
SZEAACI która w ostatnici chwili na» 
desłała do Geyera pismo z nowetni wa- 
runkami.  Niesportawe postępowanie 
YMG zrazilo zarząd Geyera, który 


Telefon 108-26, | postawi! zrezygnować zę sprowadzenia 


Y.M.C.A, do Łodzi, 


j 
i 


Ostalnia. | 


Bolszewicy 


usiłowali mywołać roxriui- 
chy w Grecji. 


Berlin, 20 lutego. 

Z Aten donoszą, iż policja tamtejsza 
urządziła wielką obławę na komunis- 
tów, przyczem wyszło na jaw, że mię- 
dzynarodówka komunistyczna planowa 
ła zainscenizowanie w Grecii wielkich 
rozruchów komunistycznych. które na- 
stępnie miały objąć cały Bałkan. 

Prócz miejscowych komumistów, are 
sztowano szereg działaczy zagranicz 
nych, wśród których znajduje się rów- 
nież komunistyczny poseł do Landtagu 
pruskiego Ernst Gruby z Magdeburga. 


Balom miemiechi 


wylądował ma terytorjurn 
polskierna 


Poznań, 20 lutego 

W Przeciwnicy pod Szamotułami 
wylądował wczoraj balon niemiecki, 
którego pasażerowie dowiedzieli się do 
piero. od mieszkańców Przeciwnicy, iż 
znaleźli się na terytorium Polski, 

Niefortunni pasażerowie zwrócili się 
do ludności z prośbą o zawiadomienie | 
władz: policyjnych, że wskutek złego 
wiatru i defektu w balonie musieli lądo= 
wać. Wśród pasażerów balonu znad- 
wali się: lekarz p. Birenfeld, chemik dr. 
Kornal, pp. Beceler i Fedorowsky. 

Wezwana policja zabezpieczyła na, 
miejscu powłokę balonu, a pasażerów 
odesłano do Poznania, skąd po przesłu | 
chaniu zezwolono im na wyjazd z po- 
wrotem do Niemiec. 


Stempel mennicy czeskiej 


wene skradziono. 


Wiedeń, 20 lutego. 

Z Pragi donoszą, iż w tamtejszych 
kołach politycznych wywołało wielką 
sensację tajemnicze zniknięcie stempla 
z głównej mennicy państwowej. Przy po 
mócy tego stempla były  stemplowane 
wyroby złote. Zachodzi wobec tego nie- 
bezpieczeństwo pojawienia się na rynku 
falszywych wyrobów złotych. Wdrożo- 
no natychmiast surowe śledztwo, które 
powierzono szefowi sekcji ministerjum 
robót publicznych. Istnieją poszlaki, iż 
kradzieży dokonali komuniści, którzy 
chcą zdobyć w ten sposób środki na pro 
pagandę. l 


Tajemnicza choroba 
w fabryce roesst$enowskieś 


Berlin, 20 lutego. 

W hamburskiej fabryce lamp rentge 
nowskich zachorowało trzech robotni- 
ków na tajemniczą chorobę, 

Wszyscy trzej stracili nagle przyto- 
mność, głowy poczęły im _ puchnąć, 
przybierając potworne kształty. Obja- 
wom tym, jak można wnosić z jęków 
chorych towarzyszyły wielkie bóle i sil 
na gorączka. 

Nad chorymi, których umieszczono 
w szpitalu, czuwają lekarze, usiłując roz 
wiązać zagadkę nowej choroby. 


Hiszpanja protestuje 
przeciw przymwozomwi 
pszenicy. 


Valladolid, 20 lutego. 


W dniu wczorajszym odbyły się w 
Hiszpanii liczne wiece protestacyjne par 
tyj ludowych przeciwko niepotrzebne- 
mu przywozowi pszenicy zagranicznej 
do Hiszpanii, co wpływa na zmiżkę cen 
zboża krajowego. Demonstrantów roz- 
pędziła policja. 
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Solicja niemiecha 
w tenisie 


w malce x wywrotowcamt 


CILLY AUSSEM, 


Berliński „Dom Karola Liebknechta* — gmach w którym mieści się redakcja Itana: z najlepszych „ w Europie rakiet 
i -drukarnia komunistycznego dziennika .„Rote Fahne* — został poddamy przez zdobyła na ula txt M ez! mistrzo- 
policję berlińską. gruntownej rewizji, W .rezujtacje. znaleziono wielką ilość /„bi- PMA OŚ AA EMEA 
buły”. przeznaczonej do oda, „kdnościa przecistko. rządowi niemieckiernu. 


Mać dy 


z $onambasadora 
amerykańsf%ieśo 
—  w-$olsce 


MOORE. | 
ambasador saa Zjednoczonych w 
Polsce, zmarł w ej dniach w Los An: 
3 ze 05. p 


w reie Vancouver (St, Ziedn.) zró lodowa zwala i skruszyła cały szereg 
sta 


tków i łodzi. Straty materjalne wynoszą przeszło miljon dolarów. — 
Sam povytszem Widzimy te niarw kle EE M 


N Zaręczyny „rófa, 
zapaleń” 


HRABIANKA WACHTMEISTER, - 
arystokratka szwedzka, została: narze- 
czoną słynnego szwedzkiego miljonera, 
„Króla zapałek”, Iyara Kreugera. Zarę- 

|czyny potentata finansowego z przedsta 
wicielką najwyższych sfer Szwecji wy* 
wołały: wielką sensacje. 


Sławnemu pisarzowi hiszpańskiemu Unamuno, powracającemu z kilkuletniego Czytajcie 


wygnania do ojczyzny, przygotowali studenci hiszpańscy na powitanie entuz-| | 34; 
'jastyczne owacje. Na zdjęciu: Unammia. (x) rog tłumu publiczności, ONE. A  „REPUBLIKE” 
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